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Po drugiej stronie chmur  

zawsze jest czyste niebo. 
E.E.Schmitt 
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 Wiosna to czas, kiedy  

w ogrodzie zaczyna budzić się 

życie. Pojawiają się wówczas 

pierwsze wiosenne kwiaty, któ-

re sprawiają, że przydomowe 

ogródki, działki i parki zaczynają 

wyglądać piękniej.  

 W zależności od tego, 

jakie są warunki pogodowe, 

kwiaty wiosenne często zauwa-

żalne są już z początkiem marca  

i kwietnia. Postanowiłam opisać 

kilka najbardziej znanych i naj-

wcześniej kwitnących roślinnych 

zwiastunów wiosny. 

 Pierwszymi wiosennymi 

kwiatami, często kwitnącymi już 

w lutym, są przebiśniegi zwane 

śnieżyczkami. Polska nazwa 

wzięła się od terminu ich kwit-

nienia, bo kwiaty tych roślin ce-

bulowych pojawiają się bardzo 

wcześnie, kiedy jeszcze leży 

śnieg, przez który muszą się 

przebić. To białe dzwoneczki,  

z wąskimi podłużnymi listkami, 

które nie boją się mrozu, ani 

śniegu i zamykają się na noc. 

Przeważnie rosną dziko i w Pol-

sce są pod ochroną. Jeśli chcemy 

je mieć w ogródku, możemy je 

kupić jako cebulki lub nasiona  

i zasadzić. Roślina ta jest łatwa  

w utrzymaniu, ponieważ nie wy-

maga wielu zabiegów pielęgna-

cyjnych. 

 Innymi wiosennymi kwia-

tami są krokusy. Kwitną już  

od marca i zachwycają swoim 

pięknym kolorem. To roślina 

wieloletnia, niewielkich rozmia-

rów o małej bulwie, odpornej  

na mróz, z której przy odrobinie 

słonecznych promieni wyrasta 

kwiat, najczęściej fioletowy lub 

żółty, o kielichowatym kształcie  

i słodkim, miodowym zapachu. 

Bardzo często można spotkać je 

na terenach górskich, ale także 

w parkach, czy przydomowych 

ogródkach. W Szczecinie najbar-

dziej popularnym miejscem, 

gdzie można jest spotkać są Ja-

sne Błonia i Wały Chrobrego. 

Krokusy, podobnie jak przebi-

śniegi, nie wymagają zbyt wiele 

pracy, wystarczy dbać o odpo-

wiednie nawodnienie i rozrastają 

się przez bulwy posadzone  

w ziemi, a co interesujące, moż-

na je także posadzić w donicz-

kach. 

Kolejnymi wiosennymi kwiatami 

są pierwiosnki, inaczej prymulki. 

Pochodzą z terenów górzystych, 

ale tylko cześć z nich jest odpor-

na na niskie temperatury i zaczy-

na kwitnienie w marcu. Pozosta-

łe kwitną na przełomie kwietnia  

i maja. Najczęściej traktowane są 

Pachnące zwiastuny wiosny... 
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jako rośliny jednoroczne.  

W przeciwieństwie do przebiśnie-

gów i krokusów są bardziej wy-

magające, jeśli chodzi o utrzyma-

nie, w zależności od ich odmiany. 

Delikatne kwiaty prymulki najczę-

ściej występują w kolorze niebie-

skim, żółtym, różowym i czerwo-

nym. Ich ozdobą są również 

szorstkie, ciemnozielone liście,  

a najbardziej charakterystyczną 

cechą jest jaskrawo-żółty środek. 

Istnieje ponad 400 gatunków pry-

mulki, z których każdy ma inne 

upodobania, co do gleby i stano-

wiska. Prymulka nadaje się  

do tworzenia różnokolorowych 

kompozycji i można ją obsadzać 

np. na rabatach, skalnikach, mur-

kach, czy w doniczkach. Prymulki 

lubią stanowiska lekko zacienio-

ne, ponieważ w pełnym słońcu 

szybko więdną. 

 Wiosna to pora roku,  

w której kwiaty rosną szybciej  

i kwitną szybciej. Sprzyja temu 

wyższa temperatura oraz długość 

dnia. Cieszmy się zatem wszyst-

kim,  

co nam ofiaruje i obserwujmy 

przyrodę, która po zimie, na na-

szych oczach, odmienia wszystko 

dookoła. 

Wiktoria Tomaszewska 
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MORSKIE CENTRUM NAUKI W SZCZECINIE 

 W Szczecinie powstaje 

nowe miejsce do zabawy i nau-

ki- Morskie Centrum Nauki. Wy-

budowane zostało na szczeciń-

skich bulwarach, na Łasztowni 

obok dźwigozaurów.  

 Jest to instytucja kultury, 

której patronem jest profesor 

Jerzy Stelmach. Był on fizykiem  

i astrofizykiem, zajmującym się 

badaniem kosmosu, a przede 

wszystkim twórcą interaktywnej 

wystawy „EUREKA” oraz pomy-

słodawcą pierwszego Centrum 

Nauki w Polsce. 

 Budynek Morskiego Cen-

trum Kultury przypomina statek. 

Jest to nawiązanie do morskiej 

historii naszego miasta i regionu. 

Celem MCN-u jest nauka przez 

zabawę. Eksponaty w muzeum-  

a ma być ich docelowo ponad 

200- mają służyć nauce i dobrej 

zabawie. Wszystkie eksperymen-

ty będzie można wykonywać sa-

modzielnie. Jednym z najważ-

niejszych eksponatów jest kajak 

zmarłego Aleksandra Doby, oraz 

kajak, w którym szczeciński kaja-

karze zdobyli medal na olimpia-

dzie.  

 W centrum obiektu znaj-

duje się wielka betonowa kula, 

która swoim wyglądem przypo-

mina planetę z kosmosu. W jej 

środku znajduje się 

planetarium. Jest to 

kino, w którym będą 

pokazywane filmy 3D 

o kosmosie i podmor-

skim świecie.  

  

 Mimo że Morskie Cen-

trum Nauki nie jest jeszcze 

otwarte dla zwiedzających,  

to pojawiają się w nim osoby, 

które oglądają i testują ekspona-

ty. Tworzą się tam pracowanie 

eksperymentalne i warsztatow-

nie, w których animatorzy będą 

za pomocą nauki i eksperymen-

tów przekazywać wiedzę zwie-

dzającym. 

 Mam nadzieję, że niedłu-

go to miejsce będzie otwarte dla 

wszystkich i będziemy mogli zo-

baczyć to, co się tam znajduje. 

Nie mogę się doczekać, by móc 

przetestować wszystkie znajdują-

ce się tam atrakcje. 

Jakub Kaniuk 

Źródło: https://centrumnauki.eu 

Źródło: https://centrumnauki.eu 
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 W dzisiejszych czasach 

moda kojarzy się z siostrami Kar-

dashian, Beyonce, Heidi i Leni 

Klum oraz innymi znanymi gwiaz-

dami. Jednak dużo słynnych krea-

cji, które mają na Met Gali są in-

spirowane właśnie starymi ko-

stiumami z dawnych lat. 

Czarny garnitur Marleny Dietrich 

(Black Suit Of Marlene Dietrich) 

Przenieśmy się do wczesnych lat 

trzydziestych. Przedstawiam 

Wam ikoniczną kreację, ikonicz-

nej aktorki tamtych czasów. Ma-

ria Magdalena Dietrich znana ja-

ko Marlene Dietrich miała na so-

bie ten elegancki garnitur w 1930 

roku na planie filmu 

''Morroco''(1930). I tu was zasko-

czę! Inspirowała się nim sama 

Madonna, którą być może koja-

rzycie! Na gali MTV miała niemal 

identyczny strój! 

Czerwona suknia Vivien Leigh 

(Red Dress Of Vivien Leigh) 

Jest koniec lat trzydziestych,  

a dokładnie rok 1939. Jedna  

z najatrakcyjniejszych gwiazd Zło-

tej ery Hollywood - Vivien Leigh 

założyła ją do filmu „Przeminęło  

z wiatrem” (1939). Zagrała wów-

czas słynną Scarlett O'Harę. Dłu-

ga, piękna czerwona suknia balo-

wa wpisała się na listę ikonicz-

nych kostiumów dawnych lat. 

Prezentowała się idealnie w ze-

stawie z wiszącymi kolczykami  

i bordowym futrem. Pasowała 

równie dobrze do mocnego maki-

jażu Vivien. 

Czarna suknia Rity Hayworth 

(Black Dress Of Rita Hayworth) 

Rok 1946. Margarita Carmen 

Cansino (to prawdziwe imię oraz 

nazwisko Rity Hayworth). Debiu-

towa suknia pokazała się na hol-

lywoodzkich ekranach w filmie 

„Gilda” (1946).Czarna fałdowana 

suknia została zapamiętana jako 

ta ,,ikoniczna". W historii kina 

miała ogromne znaczenie. Jesz-

cze większe w historii mody.  

Z czarnymi rękawiczkami była po 

prostu wspaniała! 

Różowa Suknia Marilyn Monroe 

Jedna z najsłynniejszych kreacji 

Marilyn. W 1953 roku 

podczas kręcenia filmu 

„Gentlemen prefer blon-

des” Marilyn zaśpiewała 

swoją najpopularniejszą 

piosenkę "Diamonds are  

a girl's best friend''. Była 

nazywana Królową Holly-

wood. Tą kreacją in-

spirowały się Kylie Jenner, Ma-

donna, Margot Robbie, Sarah 

Jessica Parker i wiele innych 

slawnych gwiazd. Sukienka za-

chowała się do dziś. Obecnie jest 

przechowywana w muzeum krea-

cji i najdroższych pamiątek po 

Marilyn Monroe. Z różowymi rę-

kawiczkami i odświętną biżuterią 

sukienka przeszła do historii. 

Mała czarna Audrey Hepburn 

1961r. Kreacja inspirowana su-

kienką Coco Chanel z białymi per-

łami i czarnymi okularami, w ze-

stawie z niewielką tiarą i modną 

fryzurą. Można powiedzieć,  

że jest niemal idealna na każdą 

okazję. Obecnie kreacja ta wyko-

rzystywana na przeważnie met 

galach i pokazach mody. Jest to 

też dobry strój na karnawał lub 

czasem imprezę halloweenową. 

Inspirowały się nią Ariana Gran-

de, Lady Gaga wykorzystała ją  

na Met Gali. 

Zofia Mandau 

 

Moda vintage 

Źródło: https://pl.pinterest.com Źródło: https://www.glamour.pl 
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Wiosenne kawały 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 

 
 
 
 
 

 
 
 

Lena Turkiewicz 

 Klocki LEGO to jedna 

z najbardziej rozpoznawal-

nych zabawek na świecie. 

 Legoland Billund jest dru-

gim najpopularniejszym celem 

podróży do Danii. Jego po-

wierzchnia wynosi ponad 100 

000 metrów kwadratowych,  

a liczba użytych w nim klocków 

już dawno przekroczyła 50 milio-

nów. Legoland został otwarty  

w czerwcu 1968 roku.  

Park został podzielony na dzie-

więć stref tematycznych: 

świat miniatur- „Miniland”, strefa 

wyobraźni, strefa lego duplo, kra-

ina piratów, miasto legoredo, 

królestwo rycerzy, kraina przy-

gód, świat ninjago i kraina polar-

na.  

 Jeden bilet dziecięcy kosz-

tuje 58 € , a dla dorosłych bilet 

kosztuje 64 € (dzieci do 3 

lat mają darmowy wstęp). 

W Europie są tylko trzy le-

golandy: Legoland Deu-

tschland (Niemcy), Lego-

land Billund (Dania) i Lego-

land Windsor (Wielka Bry-

tania). Na miejscu można 

korzystać z różnych atrakcji: 

basenów, kolejek górskich, skle-

pów z pamiątkami, restauracji... 

Na pewno każdy znajdzie tu coś 

dla siebie, zarówno Mały jak i Du-

ży. 

Zofia Mandau, 

Lena Turkiewicz 

- Dlaczego ostatnio w Polsce rodzi się mniej dzieci? 
- Bo wiosną przylatuje coraz mniej bocianów. 

Sekretarka wchodzi do gabinetu dyrekto-
ra i krzyczy: 
– Panie dyrektorze wiosna przyszła! 
– To ją wpuść! 

 Kuzyn z miasta odwiedza  wio-
sną bardzo zaniedbane gospodarstwo 
rolne Antka. 

- Nic na tej ziemi nie wyrośnie? 
- A no nic – wzdycha Antek. 
- A jakby tak zasiać kukurydzę? 
- Aaa… jakby zasiać, to by urosła. 

Mąż do żony: 
– Wiosna przyszła, taka piękna 
pogoda, a ty męczysz się my-
ciem podłóg. Wyszłabyś lepiej 
na dwór i umyła samochód… 

Bocian uśmiecha się do żaby, mó-
wiąc: 
– Mam ochotę na coś zielonego… 
A żaba na to: 
– No, no… to krokodyl ma przechla-
pane! 

Szczypawka pyta stonogę: 

Dlaczego nigdy nie chodzisz na 

lodowisko? 

Poszłam kiedyś, ale zanim włoży-

łam na nogi wszystkie łyżwy, to 

nadeszła wiosna. 

Rozrywka na wakacje 
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Nośniki - powrót do przeszłości 
 Muzyka stanowi  od daw-

na element życia człowieka. To-

warzyszy nam w różnych mo-

mentach, tych radosnych i smut-

nych. Zapisywana jest różnymi 

metodami i na różnych nośni-

kach. Słuchamy jej najczęściej 

korzystając z Internetu, na pły-

tach CD i zapisanej w formacie 

mp3 lub WAV. Ale nie zawsze tak 

było. A co z płytami winylowymi, 

kasetami i taśmami magnetofo-

nowymi? Czy ktoś jeszcze o nich 

pamięta? Odpowiedź na to pyta-

nie zaskakuje. Otóż TAK! Zadzi-

wiające, jak wiele osób powraca 

do  starych nośników dźwięku.  

 Najstarszym z nośników 

analogowych, do którego nastą-

pił powrót są płyty gramofono-

we, zwane winylowymi. Ich histo-

ria sięga drugiej połowy XIX wie-

ku, kiedy to Emil Berliner zapre-

zentował je jako gwarantujące 

lepszą jakość dźwięku i umożli-

wiające odtwarzanie muzyki nie-

przerwanie przez kilkanaście mi-

nut. Płyty te mają zazwyczaj okrą-

gły kształt i średnicę około 30 

centymetrów. Zapisany jest  

na nich analogowy dźwięk pod 

postacią regularnego rowka,  

a muzyka wydobywa się z gramo-

fonu, w momencie, gdy jego igła 

przejedzie po wydrążonym row-

ku. Dawniej pły-

ty gramofonowe 

były wykonywa-

ne z czarnego 

winylu, tj. two-

rzywa sztuczne-

go polichlorku 

winylu, z ebonitu - tworzywa 

sztucznego otrzymywanego  

w wyniku wulkanizacji naturalne-

go lub sztucznego kauczuku oraz 

szelaku, stanowiącego od-

mianę żywicy naturalnej. 

Warto również wspomnieć, 

że starsze płyty winylowe,  

nie zawsze wyglądały tak, 

jak współcześnie, ponieważ 

nie każda płyta była czarna  

i nie wszystkie były jedna-

kowej wielkości. Występowały  

w postaci pocztówek lub kartek 

okolicznościowych, którymi przy 

różnych okazjach obdarowywali 

się nasi dziadkowie. Obecnie jed-

nak płyty są wykonywane jedynie 

z winylu w czarnym kolorze,  

a im płyta winylowa jest starsza, 

tym droższa. Takich płyt możemy 

szukać w antykwariatach, na sta-

rych targach i w Internecie. Dziś 

płyta winylowa zyskała niejako 

„drugie życie”. Stała się bardzo 

popularnym nośnikiem, dlatego 

coraz więcej artystów wydaje al-

bumy w tej postaci. 

 Kolejnym nośnikiem ana-

logowym „wracającym do łask” 

są taśmy magnetyczne, występu-

jące w postaci cienkiego pasma 

taśmy. Za prekursora wyżej wy-

mienionych taśm uważa się wy-

naleziony przez Waldemara Poul-

sena w ostatnich latach XIX wieku 
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telegrafon, czyli pierwsze urzą-

dzenie do magnetycznej rejestra-

cji dźwięku, wykorzystujące  

w tym celu stalowy drut. W latach 

20. XX wieku ukazały cię pierwsze 

taśmy wykonane z papieru,  

na które napylona była warstwa 

magnetyczna. Obecnie taśmy ma-

gnetyczne wykonywane są naj-

częściej z nylonu i napylone drob-

no zmielonym sproszkowanym 

tlenkiem żelaza lub chromu. Ta-

śma magnetyczna zyskała uznanie 

wśród społeczeństwa, dając im 

możliwości samodzielnej rejestra-

cji dźwięku w warunkach domo-

wych. Taśmy magnetofonowe, 

nawinięte na szpule, odtwarzano 

na specjalnie do tego przeznaczo-

nych magnetofonach szpulowych. 

Urządzenia te oprócz odtwarzania 

posiadały również funkcje zapisy-

wania dźwięków za pomocą spe-

cjalnych głowic (kasującej i zapi-

sującej). Pomimo doskonałego  

w ówczesnym okresie dźwięku, 

jaki wydobywał się z tych urzą-

dzeń, były one niepraktyczne ze 

względu na swoje duże rozmiary  

i długie, często plączące się ta-

śmy. Obecnie nie jest to żadną 

przeszkodą, ponieważ coraz czę-

ściej w domach można spotkać 

sprzęt odtwarzający muzykę na 

taśmach szpulowych. 

 

Innym nośnikiem analogowego 

zapisu muzycznego była,  zapre-

zentowała w 1963 roku przez fir-

mę Philips, kaseta magnetofono-

wa jako praktyczniejsza wersja 

taśmy magnetycznej, pozwalająca 

na odtwarzanie utworów przy 

użyciu magnetofonu kasetowego 

lub walkmana. Kaseta magneto-

fonowa bardzo szybko zdobyła 

popularność i  królowała podczas 

rodzinnych imprez i spotkań to-

warzyskich. Jednakże dopiero wy-

nalezienie przenośnego odtwa-

rzacza – walkmana spowodowało 

jej gwałtowne rozpowszechnie-

nie, ponieważ słuchanie muzyki 

stało się możliwe o każdej porze  

i w każdym miejscu. Największa 

moda na ten rodzaj nośnika mu-

zycznego panowała w latach 70.  

i 80. XX wieku. Pomimo dużej po-

pularności kaseta magnetofono-

wa nie oferowała 

brzmienia naj-

wyższej jakości. 

Jej konstrukcja  

i duża częstotli-

wość przesłuchań 

cechowała 

się niską trwało-

ścią. Taśma magnetyczna  prze-

cierała się, co z kolei wpływało  

na gorszą jakość dźwięku. Dlatego 

w miarę rozwoju technologii  

w latach 90. jej miejsce zastąpiła 

nagrywana cyfrowo płyta CD. 

Dziś, pomimo upływu czasu kase-

ty wracają do użytku, a ich ceny 

idą w górę z każdym rokiem.  

 

 Obecnie muzyka sprzeda-

wana jest na wielu nośnikach. Po-

mimo tego, że żyjemy w dobie 

cyfryzacji, opisane przeze mnie 

analogowe nośniki zapisu dźwię-

ku coraz bardziej zyskują na po-

pularności i śmiało można rzec,  

że historia ich użytkowania wła-

śnie zatacza koło. 

Wiktoria Tomaszewska 
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W dniach od 17 kwietnia do 18 

czerwca 2023r. w Filharmonii  

w Szczecinie można obejrzeć wy-

stawę pt.: „Journey” autorstwa 

Wojciecha Brewki. Udałem się  

na nią razem z moimi rodzicami  

i bratem. 

Wojciech Brewka to rozpoznawal-

ny autor młodego pokolenia. To 

znany artysta, prawnik, który zre-

zygnował z pracy w korporacji  

i poświęcił się sztuce. Wystawa, 

na której byłem to zapis jego ma-

larskiej podróży. Składa się z czte-

rech cykli: „#ZabawNIE”; 

„Portrety zwierząt”; „MY”; 

„Generation X”. Na czwartym po-

ziomie naszej szczecińskiej filhar-

monii można obej-

rzeć obrazy i rzeźby. 

Są one bardzo kolo-

rowe i wyraziste. To 

portrety zwierząt, 

ludzi i zabawek. 

Znajduje się tam też 

artystycznie poma-

lowana deskorolka.  

Wszystkie dzieła 

bardzo mi się podo-

bały. Najbardziej 

zwróciłem uwagę na 

obraz pt.: „Me, My-

self and I”. To duże 

płótno, przedstawiające koloro-

wego byka. Zaciekawił mnie spo-

sób namalowania zwierzęcia, jego 

potęga i siła.  

Eksponaty wprawiły mnie w pozy-

tywne zdumienie. Polecam ją każ-

demu! 

Jakub Kaniuk 

Wystawa Wojciecha Brewki  
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